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Tragiczna szarża 
ułanów 

na ćwiczeniach w Krakowie 
Kraków, 11 września. 

Na jednym z onegdajszych ćwiczeń w 
obrębie koncentracji 6-ej dywizji piecho 
ty ws.pólnie z oddziałami 5-ej brygady ja 
zdy zaszedł wypadek. 

Mianowicie szarżujący ułani wpadl1 
na niewidocznie U.krytych szeregowc6'il!' 
piechoty w rowach, wskutek czego kilkll 
odniosło dość poważne obrażenia. 

Dochodzenia są w toku. 

Tif emn!lczJ. na1n1d 
Fałszywe księgi ludności w Grodzisku na żo~=~~!~~!YtdZIQ 

w niag:stracie wykryto centralę fałszerską dokumentów. ł.6.dźi 11 wrze.śnla. 

P k 
, b • ł f ł • • d W dniu wczorajszym władze wojsko· 

O I I• C·J· a n f, t Or y r O 1 .a S Z y We „ Wy W I a . y; we zostały zaalarmowane tajemniczvn. 
. . napadem, dokonanym · na szeregowca Ff' 

Grodzisk., 11 września. 
1 

osób •. z któ:ych ~zęść aresztowano. k I'f'k · h 'b ' . · h . lilcsa Ka czmarka z 44 p.p. . 
wa 1 1 acJac oso stara3ącyc się o · · · · . 

paszporty zagran iczne i jednego z u- Kaczmarek przebywał ?a urlop1~ " 
rzędriikó'v ·magistratu. . j ~rewny:h ·we· ws~. ~acła"".1ce, powiatu 

Dalsze dochodzenie prov.-adzi war- .ęczyc:ki e~o. One„·da1 ~ieczor~m,, ~dv 
Wielkie wrażenie wywołało wcio- M1ędz-y m.nelm . 

raj w Grodzisku przybycie z Warsza- aresztowano · posterunk?wego Włady-
wy kilku funkcjonariuszów policji, któ-1 sława Szymomaka, 
rzy w który sporządzał fałszywe wywiady o szawski urząd śledcz;y. sam powiac~ł sz_o~ą d~ m1esz.~ama ~e'\\' 

nych napadli nan 1acys. dwa1 <lsobmcy, 
biurach tutejszego magistratu dokonali • ......, M»&m ~™™~....!!!!!! którzy dali doń szereg strzałów. 

l'ewizii i sprawdzenia ksiąg ludności. · 

Wyniki poszukiwań były sensacyj
ne. Stwierdzono.- iz w spisach ludności 
figurowafo bardzo wiele osób, które - w ; 
Grodzisku nigdy nie byly i z miastem · 
tern nie miały nic . wspólnego. 

Jak sfychać, w Grodzisku znajdo
wała się 

centrala fałszowania dokumentów, 

na zasadzie których wydawano pasz
porty zagraniczne dla uchylających się 
od poboru wojskowego i innych prze
stępców. 

W aferę wmiesząnych jest wiele 

~ .19·· t,Ol·IJ~trzy _ . 
rann11ch w katastrofla 

samochodowo1. 
Paryż, 11 Vfrześtlia. 

Na drodze St. Cyr Versaillęs zdążał 
samochód z 19 :fołnierzami z szYhkoścLą 
120 knt. na godzinę. Samochód wywrócił 
się i wszyscy pasażerowie zostali mniet 
lub więcej ranni. Kierowca samochodu 
~ostał areszto\vany. 

Z~1rz1nt1 . Z·ch o·~ręfów 
3 osoby utonęły, 30 osob 

rannvch. 
Berlins 10 września. 

W czo raj o godzinie 9 min. 30 ~iecz<J 
rem na Łabie pod Hamburgiem nastąpi„ · 
ło zderzenie statku pasażerskiego „Ko
nigin Luise", na którego pokładzie znay
dowało się 300 pasażerów, z trans!Xlrto
wcem węgla Corn<lWOo·d. 

Okręt angielski najechał na stafo'k 
11iemiecki, na którym natychmia~t pu 
2';derzeniu zgasł·o światło elektryczne, pQ 
oieważ wod:a wtargnęła do maszyn. 

W śród pasażerów powstała stras.zn i. 
panika. Przeraźliwe krzyki rozdzierały 
t>owietrze. 
. Wiele osób zeskoczyło z pokładu ~ 
odmęty rzeki. Ponieważ katastr.ofa na
sta.piła niedaleko od brzegu, udało ~ię 
wyratować prawie wszystkich pasaże
rów. 

Według dotycl1czasowych donie~i.?~ 
utonęły prawdopodobnie 3 osoby, nab
miast 30 odniosło rany. 

Ch :>roba Venizelosa. 

·„if niedzielę odbyły się w Lodzi i Aleksandrowie uroczystości złożenia hołdu 
bohaterom· z 1905 r. Na Polesiu Konstantynowskim złożono w bratniej mogile 
szczątki robotników: Fabłsza I Florczaka, . których rozstrzelano z rozkazu 
gen. Kaznakowa. W uroczystościach żałobnych wzięły udział delegacje z 

caf ego kraju. 
z 'l'n$4iilti CT 

Kanciarz · niemłlckl I 3 m:nistrow~e 
oskarżeni o oszustwo 

przez wyborcę-inwalidę wielkiej wojny. 
Berlin, 11 wrześni'!. wała hasła ,,Kto n1e chce pancernika -

„Deutsche Reichszeitung" donosi, f;; niech gbsuie na naszą listę'•. 
do prokuratury pierwszego Sądu Kraje- Skarżący cz.uje się jako ofiara wojny 
wego wpłynął wnios.ek inwalidy woien- światowej poszkodo)Vany tern, iż oddał 
nego żądający ukarania ianc:lerza Rze- głos swój na listę socjal-demokratyczną. 
rzy Miillera i trzech ministrów socjal-de "-** 
mokralycznych, Inwalidzie niemieckiemu można po-

Oskarża ich on gratulować odwagi cywilnej i prost<lłijn•> 
o oszustwo i przedstawienie fałszywych ści sądu. Zg6ry jednak powiedzieć moż-

faktów · na, że skarga jego hę.dz.ie oddalona. 
w związku z uchwałą budowy. pan·cernI-1 Bo ileż p,r:ocesów p<ldobnych wynik
ka. · łoby nietyfko w Niemczech na tle nie::Io

Twierdzi on, ze podczas walki wy- trzymania obietnic wyborczych? 
borcze}partjasocjal-demokratycznau.ty-

Taielnniczy zamach na gospodarza. 
Nieznani sprawcy rzucili przez okno granat do jego 

mieszkania. 
· Lódt, 11 września. ł Rodzina Płachty, znajdująca się po-

Ateay, 11 września Wojewódzka komenda policji w ł.o- dówczas w mieszkaniu. wyszła niemal 
Napływają tu dalsze komunikaty u dzi w dniu wczorajszym została zaalar- bez szwanku. Jedynie sam gospodarz do 

stanie zdrnwia Venizelosa. Chory jest mowana tajemniczym napadem dokona- znał lekkich obrażeń cielesnych. 
już obe·cnie w stanie rekonwalesc;encji, nym w Tyckowie1 powiatu łódzkiego. Władze policyjne prowadzą energic2 
ied.nakZe szpitala dotCl(d nie opuszcza. ' W nocy jacyś nieznani osobnicy przez ne dochodzenie, które jednakże do·tych
Niewiadomo też . czy z powodu jego cnv otwarte okno wrzucili granat do miesz- czas nie przyniosło żadnych wyników. 
ro.by zostanie odłożony termin zebranut kania Władysława Płachty. Granat eks· Nie zdołano nawet ustalić tła napadu, 
parlamentu. Pierwsze posiedzenie n,astą- plodowal gdyż Płachta o tej sprawie nie udzielił 

·Szeregowiec został ciężko ranny. Na 
odgłos strzałów nadbieg.Ii wieśniacy, kto 
rym jednakźe nie udało się uj.ąć spraw• 
ców napadu. 

Kaczmarkowi udzielono pomocy ? ... 
karskiej, poczem w stanie nieprzytom• 
nym przewiezion<l go do szpitala wojsko 
wego w Łodzi. 
Władzom wojskowym, ani policyjnym 

dotychczas nie udało się wpasć na tr·op 
sprawców napadu. 

Zawia~zony na skała. 
Wvpaaak w 1 atrach. 

'Zakopane, 11 września. 
Oma·l n1e zaszedł w Tatrach tra.gicz

ny wypadek n.a Zamarł.ej Tu.mi. Znany 
narciarz Stanisław • Moty.ka udał s:ię w to 
warzystwie dwojga młooyc:h ludzi n<& 
w&pomniany szczyt, ·gdzie, nie mając o.. 
parcia, zawisnął w powietrzu, uczepiw. 
szy się je·dynie skały. 

Tow. Tatrzańskie w Zakopanem do
pier<l po kilku godzinacli· uwolniło tury
stę z niebezpiecznej pozycji. 

Eksplozja w ust ach 
oszalałago p!laka. 

Katowice, 11 września. 
W niedzielę o g<ldz. 3 nad ranem w 

mieszkaniu robotnika . Mużyka, zam. w 
Dąbiu p<ld Katowicami1 rozegrała się tra 
gedja rodzinna. Górnik Ignacy MtiZyk 
wrócił do domu w stanie zupełnie pija
nym i rozpoczął kłótnię z żoną. W trak
cie awantury znęcał się nad żoną i dziel! 
mi, które ratowały się ucieczką na uli
cę. W przystępie delirjum Mużyk, pozo
stawszy sam w mieszkaniu, podpalił łót
ka w obu pokojach, następnie włożył su 
bie do ust mater.jał wybuchowy i zapalił. 
Nastąpiła eksplozja, która rozszarpał< 
dosłownie ciało górnika. 

Sąsiedzi przerażen i zaalarmowal1 
straż pożarną , która wkrótce przyb yła 
na miejsce wypadku i zlokalizowała 'W 

międzyczasie powstaly ogień. Zwłoki Mu 
żyka przewieziono po ugasl'.eniu ognia '~ 
parę godzin później do kostnicy m i <C' J• 
skiej w Katowicach. 

Loewenste!n nie bv_ł otruty 
Paryz, 10 września. 

Lekarze sądowi, którzy dokonali sek 
cji zwłok Lewensteina przedstawili s3. 
dowi raport, w którym stwierdzają, .i~ 
zwłoki Lewensteina upadły ze znaczm:j 
wysokości, jednakże w chwili uderzema 
o powierzchnię wody Lewenslein żył ~ e
szcze. Analiza jelit wykazała w spos6b 
stat1J0wczy, że niema zupełnie mowy ~ 
zatruciu organizmu. Stwierdzon<l rów
nież brak wszelkich śladów zaidatua 
gwałtu, przez co całkowicie upada tę:.:a 
o zabójstwie. Lewenstein, który cierpiał pi zapewnie 17 b.m. lecz prace rozp.ocz- l>om Płachty .zo.s~ł ~ęśc;:.iowo zni· żadnych wyjaśnień. 

11.ą się dopiero niewcześniej jak po upły szczony, a ruchomości, siłą eksplozji zo- Sprf.lwców napadu, których było kil na zawroty głowy musiał SPa-ść z s'ama„ 
wie dwóch ty1!odni.. •WY WJrZUCOU w oo1e. uikt we wsi n.~ zauważył. lot-Q. . • 
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PmiHlółta lenin~ 
szantażowała znane~o 
przemysłowca Siemensa. 
Poradził ia1 1 to członek 

lrg1 naroaów} 
Sąd w Berlinie rozpatrywał ostatn'.u i 

niezwykle tajemniczą i zawikłaną spra· · 
wę. 

Zagadkowa rosjanka, podająca się z;;i 
księżnę Czerniczow, oskarżona była o to 
~e usiłowała dokonać szantażu na zna
nym berlińskim przemysłowcu Siemen· 
sie. 

Rzekoma księżna oświadczyła, że w~ 
muszenie było dla niej tylko środkiem do 
wywołania konfliktu z władzami niem1e. 
ckiemi. • 

- Chciałam, aby mnie wydalono "I:. ' 

Niemiec i odstawiono do granicy rosyj· 
skiej„. Musiałam chwycić się tego środ-

1 
ka, bo w legalny sposób nie mogłam uzy I 
skać paszportu do Rosji„. Napisałam te: , 
d11 ów 14st do ~iemensa.„ Uczyn~ł~m h „ 

1 za poradą wybitnego członka Ligi Na;:;;: 
dów. I 

Dalej oskarżona opowiedziała, że jest • 
serooczną przyjaciółką Lenina, któr:::jc; 
zna od 1905 r. 

Oddała mu cały szereg usług, a 
,,czerwony dyktator" wywdzięczając się 
jej za to, po przewrocie bolszewickin. 
otoczył specjalną opie.ką ją samą i całą 
jej rodzinę. 

Następnie Lenin miał namówić rzeko 
mą księżnę do wyjaulu do Ameryki ce-

Varieteu. w dworcu kolejowym. 

ihvorzec Wschodni w Be;·!;;1;.~ od par.t lat j€.st zamknięty dI.1 ru\:hu kolejowe- · 
gv. Obecnie konsor.;}mu kwitalistów J>r.r.erabia go na teafr Varict~, ktMy 

swemi rozmiarnmi bę1fa ie największy w Europ~,~. I 
A es tHAWH • T'S'&li 22 'ZPYJA H 

92.279 sierót w Polsce. 
Oto sk:.itł<i strasznej -wojny światowej. 

' . . 

.: · .. '~:_"-:„::.~„j,<".-._. ~~ ~-;,_ ;:.ł+.'··;.:~-~ 
. ' 

Potężny dramat młodych dusz 
i ciał 

~ nem ii~ nie mówi 
ro~1:rnm.„ 

Wielki, o wstrzą~ająrej treści 
dramat z życia młodz eży. ktora 
bez op miętania-, nie zwazając 
na mogące wyniknąć konsck 
wencje, ulega podszeptom zmy
słów i naraża się lekkomyślnie 
na t, siączne niebezpieczeństwa 

natury seksualnej. 

'W roli głównej 

NINAVANNA 

lem „utworzenia drogi do porozumienia Na kobiecym konr.;resie federacji al· da 11,376 sierot i 10,545 wdów. 
amerykańsko.sowieckiego". janckicj bytych wojskowych dcleg-.:itlrn Dodać należy, że do liczby sierot „Król jedwab~U" 

W drodze powrotnej do Rosji - ~s· Francji, p. Dcjenne, przedstawiła int~rc· n;c wliczono dzieci, które ukończyły już 
karżona przybyła do Niemiec, gdzie pth sujące dane statystyczne, dotyczące Ile;; obecnie 18 lat, gdy.i \\" tym \.Vieku tracą nie miał szcz_ęścia w życiu 
c?wała jako _pielęgn.iarka i hezs~utei.;z-1 by wdów i s_ierot wojny św.atowc_j. prawo do P, ob~crai'.!a _re~ty sier.~cej. , _ Znanego magnata amerykańskie;ro 
u1e starała się o paszport do Ros11. 

1 

Dane te me są kompletne. gdyh Jo· ,. Na .~:.nt;„ .'\ d~\\ ie I .s:erocc s.osunk1.~- I ,,króla jcclwabiu" Karola Eagle znalezicr 
Wreszcie postanowiła sprowokować tyczą zaledwie sześciu państw: Ang-l;i, \„o 11ap- 1ę~..,J do ląd \\ ~- daly Stany z.„ no martwego z przestrzeloną skronią. 

konflikt z władzami niemieckiem.i i wy- Stanów Zjcdncczonycb, Francji, Bei~j!, dnocone, bo pra\vie miljard frankó;,.v, Policja twierdzi, że multimilioner Pl>' 
słała do przemysłowca Wernera Siemen Jug-osławji i Polski. M:mo to liczba 1 An~]ja wydaje rocznic na ten cel okuto pełnił samobójstwo. 
ea list z porSróżką, że posiadłość Siemcn wdów i skrot wojny Ś\\· . atowcj t:rlk:J ,,„ sie!;Jm:u i pól miUarda franków, f ranc:a Przyjaciele „króla jedwabiu" po
sa w Lan,gwitz będzie zniszczona bomb4 tych G·ciu paiistwach \vynosi 2,545. l.~~ ~ ekol o pól mi]jarda franków. Jugosla· twierdzają to przypuszczenie, opowia
mi, jeżeli nie złoży on okupu w kwocre osób. ' wja dotychczas wydała zg-órą miljard dają bowiem, że Karol Eagle cierpiał na 
30.000 marek. Po tym pierwszym liś.::i1;. Naj\Yic:kszą iloś6 \nlt"iw i sierot J)\·, „ frankó\Y. Tyle \\-ydalv same tylko rzw silną depresję nerwową i w ostatnicb 
:nastąpił drugi, a w końcu ros.janka tele· siada .Francja, mianow1c;c 750,200 ~:c· dy, ale oprócz rządów okaz:nvały i o· czasach ujawniaf niezwykłe przygpia· 
fonicznie zagroziła Siemiensowi, że „kto rot i 651,500 wd6w, na drug-iem mic.iscu kazują wydatną pomoc materialną wd1)· b" · 
ł h h · d \C11iC. s uc ać nie c ce - ten musi poczuć n:. zna.i uje się An~!ja z liczbą 266 tys:<;cy wom i sierotom wojennym również or· 

1wojej skórze". wdów i 288,78.3 sierot, trzecie mie:scc ~;:rnizacje społeczne, oraz s1)ccjalne 'fua- K obieta.:-lotniczka 
nie ·jest dobrą toną. 

Szantażystka oświadczyła, iż w chwt przypada Ju~osławj1, która' posiada dacjc. 
łi aresztowania p-0myślała sobie: 303,598 wdów i 78,281 sierot, na CZ\ 1:ir- Naj\\ y;i:szc są renty wdowie w Sta· 

- Dzięki Bogu! nareszcie mnie ares~ tern wreszcie miejscu w tym szer. ?.!!U lnach Zicd11oczonych, gdzie wy:10sz.:1 9 
tują!.„ znajduje sic Polska z 92,279 sierotami i tysięcy frankQ.\\:._rccznie. w Aug"ij! --

Niewiadomo tylko, czy wyrok skazu- 43~342_ wdo~·ami. Stauy Zjcd11oc.;zo:1e StGOO, w P~~sce - 3,50~ iran~ów -~ocz· 
fący rzekomą księżnę „przyjaciółkę Le- zamrnłą. dopiero n.astępnc po Polsce, p;ą- nie,,\\~ Beh~y - 2,86_7 1 we_ Pranc11 -
nina" na 6 miesięcy więzienia ucieszył i<t. te m1eisce. posiadaJąc 3.3,178 wdow 1,680 nanko\v roczmc czyl i d'Ya razy 

Mąż znane.i amerykańskiej lotniczki 
Ruth Elder, która ubie~łego roku w 
c1asie próby przelotu nad oceanem A· 
tlantyckim wpadła do morza w pobliżu 
Azorów, wniósł skargę rozwodową 
przeciwko swej żonie. 

tak bardzo„.. · i 22,976 sierot. \Vrcszcie Bclgja posia· mniej niż w Polsce. 

Przeprowadzka 
30 miliardów zł. 

17 samochodów z uzbro
jonymi strażnikami. 

Wielki bank nowoj'Orski, Chase Na
tional Bank, przenosił się na nową sie· 
dzibę, którą niedawno właśnie wykończo 
eo. Przy tej sposobności cała gotówka ' 
wszelkie papiery wartościowe musia?y 
być również przeniesione do nowego fJma 
c:hu. 

Te przenos-iny trwały aż trzy tygml
!lle, choć między starym a nowym ,gm.'ł
chem jest tylko pięć minut drogi. War
tość całego przeniesionego majątku wy· 
eosiła prawie trzydzieści miljardów zło· 
tych, Używano do tego celu osiemnastu 
tamochodów opancerzonych; lecz w jed· 
nym tylko przewieziono skarby, pode?.::~" 
gdy pazostałe służyły jako ochrona. 

Nie była to ochrona byle jaka, bo na 
każdym samochodzie stało pięciu lud.li, 
trzymaiący przed sobą karabin maszyne< 
wy, mo9,ący dać 22 strzały w ciągu se
kundy. Oprócz tego każdy członek ochro 
ny posiadał bomby łzawiące. 

Wzdłuż drogi stało dwudziestu czte· 
rech policjantów, ·a wejścia do starego t 
nowego gmachu były strzeżone niezwyk 
'e pilnie. 

Trzeba przir;r.nać, że u nas nawet 
największe bank1 n.ie tulą w swych wnę
trzach tak olbrzymich skarbów; lecz ten 
&posób ich przewożenia był aż zanadtc, 
ame.rykański.. 

IIryg~naine przep:sy hotelowe. 
„Jeśli strzelacie, nie zabijajcie osób postronnych." 

Małżonek lotniczki oskarża ją o o
krucieństwo. 

Ruth clder jest zamężna po raz dru· 
gi. Z pienvszym mężem także si~ roz 
wiodła. 

Nie tak da,vno jeszcze stowo Klon-1 w sali iadalneJ czy innych pokojach, po z· · . . . 
dykc byto na ustach catego świata. ŚWiQconych dla ogółu gości, - by w I prezydenta pohc11-
Było to przed wojną. Z Ameryki nade-

1 
tych wypadkach zachowywali konie- • · • ł . 

szła wieść, że kilku poszukiwaczom' czną ostrożność i nie strzelali do praco- zebrak 1 w orzęga. 
złota na Alasce udato się w Klondyke J wników hotelowych lub do ~ości, w Berlin 11 września. 
natrafić na l?rzebogate żyły. . w ~porze trm niezai~teresowanych. W miejscowości .ba~arskiej Land· 

Natych1111~st rozpocz~ta s1_ę ~ędrów Za rozbite na~zyma, lustra ~z~ po- shut aresztowany został jakiś wędrowny 
k~ awanturmków z całego sw1at~, co ta1!1ane ~eble zarząd . wysta\.via_c , b~- żebrak, który awanturował się w skle
m1ato dla Klonclyke ten skutek, ze w dz1e oddzielne rachunki; wystawiac Je pach gdy otrzymana jałmużna wyda wa. 
krótkim czasie powstało w jciw okoli- bt:dzie również za pogrzeby, za: które ła m~ się za mała. 
cy mnóstwo osad, a w samym mieście płacić musi ten gość, którego stan zdro Po stwierdzeniu tożsamości t>kazało 
zbu~owano wiele hoteli. . wia ~o ur:gulo\vani~ , polubown?m l się, że jest to Ludwik Schmidt, który pod 

Z czasem, gdy pokła~y. złota się wszelkie~ . meporozu~1en ~ozwoh na czas rządów bawarskiej republiki rad 
wyczerpały, hotelarze mich los wcale porozum1emc się w teJ sprawie z zarzą- był prezydentem policji w Monachjum. 
nie do pozazdroszczenia. Lecz i dziś ho dem hotelu. I -
telc te stoją jeszcze, a jakie w nich Zarząd nie przyjmie żadnych skarg 
panowały warunki życia, o tern, pou· na służbę hotelową, lecz pozostawia K 
cza nas jeden z podróżników, który w każdemu gościowi prawo osobistego rwawa zemsta zło-
wędrówkach po Alasce takie znalazf rozprawienia się ze służącym. Jedno-
w jednym z hoteli w Klandyke „przepi- cześnie zarząd czuje się w obowiązku 
sy domowe". . uprzedzić, że każdy pracownik hotelu 

Zarząd hotelu ma honor zwrócić posiada broń palną. 
uwagę szanownych pań i panów, że Do naszego hotelu, w którym za. 
nie odpowiada wcale za majątek gości trzymuje się tylko najwytworniejsze 
oraz ich osobiste bezpieczeństwo czy towarzystwo, zajeżdżać mogą tylko ci 
życie. Zarząd zwraca się do szanow- panowie i panie, którzy potrafią się za
nych gości z najpokorniejszą prośbą, chować, jak najlepsze towarzystwo. W 
by w wypadkach, gdy podczas sądów razie potrzeby zarząd hotelu będzie w 
polubownych przy różnicy zdań będą stanie zakazać posłuszeństwa dla tego 
zmuszeni robić użytek z rewolwerów przepisu przy pomocy broni palnej". 

,,c·A P 1-y OL'' 

czvńców 
na ulicach C...hicago. 

Chicago, Il września. 
.ldko dowód śmiałości, z jaką czioi;

kowie band złoczyńców dokonywują 
swoje akty zemsty, słuty wypadek, jaki 
~<!arzył się w.:zoraj w jednej z mjb;tr
a.dcj ożywior.yd1 dzielnic miasta. Mia
n0wicic przyWódca „Union Sicilia11::;·. 
Tomy Lombardo, został wczoraj napaJ 
cięty przez 3-ch członków wrogiej so· 
bie bandy i zabity po rozpaczliwej o
bronie: Towarzysz jego został cięt;kc 
raniony. Policja zdołała pochwycić je
dnego z morderców. Obok ciała zabi
tego Lombardo znaleziono leżące na zie 
mi cztery pistolety automatycroe. 



• 
Dlączego przemysł łódz.ki 

nie wziął udz:ału w wycieczce do Moskwy? 
Sowiety chcą kupować, ale nie majq czem płacić. 

.- Kup pan ode mnie nieprzemakal
ne buty! Kosztują one wprawdzie dwa 
razy drożej niż inne, lecz starczą panu 
na cate życie l 

- Pokaż mi pan lepiej coś tańsze
go, mam już przeszło sześćdziesiątk<;. 
+we 

- - Bacznosć ! Proszę ~ przyjemny 
wyraz twarzy! 

-„ To cał'.<:l'm ~~)ytec~lle ! \Vysr
h1rn żonie tę fotogn~ję. 

swua MM ~; 

Łódi, 11 września. 

Od kilku dni jak już o tern donosi[ś· 
my, bawi w Moskwie wycieczka prze
mysłowców polskich, którzy zaproszeni 
z „Ji na targi do Niżncgo Nowogrodu. 
\lv wycieczce tej biorą u_dz:at przcdsta· 
wiciele \vszystkich gałęzi przemysłu, z 
wyjątkiem tylko przemysłu włókicn!1i
czcgo. 

\V rozmowie z jednym z wybitny::h 
przemysłowców łódzkich, przcdsta wi· 
c cl „Expressu" zwrócit właśnie na ten 
szczegół uwagę, prosząc jednocześni~ o 
uzasadnienie abstynencji Łodzi. 

- Łódź - wyjaśnia nam w odp)-
s iii ft*S· !bllllJi&& 

Zatarg w przemyś:e'Noc grozy młodej dz:ewczyny. 
zakt ńczv stę prawdopo- S.Joniewien:na, pohańbiona przez przyjaciół 

dob :lie nod w" żką. n~rzeczonego 
Dziś wypowie umowę zw. „Praca" ł"' dl h u 1· · ł 

wiedzi nasz informator - przestała jui 
być dla SO\Vietów „terra incognita". 
Wycieczka przemysłowcó\v . polsk eh 
ma na celu nawiązanie kontaktu z Ro· 
s.ią i poznanie jej rynku wc\vnętrz11eg0. 
Jeżeli c!Joclzi natomiast o nas, to konta1d 
ten mamy już dawno nawiązany i ni· 
czcg-o nowego o l..(osj1 ani I<os.ia o 1;:.is 

ni·e _iest w stanic się dO\\'iedzicć. 
Sowiety znają nasz towar, znają ;;u 

r.awct z przed wojny, znają 11aszc wa· 
runki, my zaś znamy ich możliwogci 
ptatnicze. Byli tu zresztą niedawno. 
chcieli kupić i wyjechali z ... niczc:n. 

- Jaka jest zasadnicza przcstk.ida 
w realizowaniu transakcji z sowictam:? 

- $prawa kredytu. Ostat11io napr:!'jl2 
klad propono\vali nam dwuclz'.cstocz~~· 
ro miesięczne weksle, a wię~ kredyt 
dwulet11i. Na to oczyw;śc'e nic mogliś
my się zgodzić i j2ko maksimum us~a· 
now:liśmy kredyt dwu11astomicsięcznv . 

._ Co na to sowiety? 
- Ano, nic, Wyjechali. Powiedzi.~ii. 

że się namyślą ... ·wątpię jednak czy co~ 
z tego wogóle będzie. Łódź, 11 września. k orzy a „Zilul\llJ wysmarowa I Ją smotą. 

Nad Łodzią zawisła nowa groza ta· Łódź 11 września I (tak brzmiały nazwiska młndzieńców kto BdM##*P ll!P:U&?Mi!!iiQi'l!l:c;e *"1Wi4 
1 

M 

ta~gu w prze~yśle wl~kienn.czym. :lal~ Julja Orlikowska, słutąca państ~1t\t rzy ją za.brali ze so-bą) zmewolili ją ~ w , • • 

W!~domo bow,~_n:i„ , z~iązek kl~SO\~_Y 1 ~ilgrom,. zamieszk~łych .Pr~y ulicy <;e· obecn?ści po~ostałych ~ężczyz:1, z kt.ó- Trzy kr wa we bo~ kl. 
związek chrzesciiansk1 wypow,e_dz.a.ty ! gielnianej 26, straciła za,ęcie . Cały dz1e1".k, .-ych zaden me wystąpił w jej obro!lle. . I 
dotych"?z~so.wą ~mowę zglaszai~c .e· włóczyła się po mieście nie wiedząc d>J Biedna dziewczyna ni emogla się obromc Krwa\va bó}ka wynikla wczonj w bramlt 
dno~z~snie ządam: 2~-p~ocentow_eJ p~d· . kogo zwrócić się z prośbą 0 pomoc. Wie 

1

1 przed n.apastnikami, któ_~z)'." nadomiai ~~mu p~z~'._ 1~1icy Pr>:1icypalnej J0 .. _3~;:~~-i:i, Jó
.;vyzk1 pfac. Pon.ewaz mimo sweJ domo· j czorem przypadkowo spotkała narzecz\:l wszystkieóo wysmarowau Ją smołą bv z .f .TanczaK 1 21-letni St~fan Dudci-: ~.1z~ mall 
slości cala spra ·a na ·d · 5 · do · . . . . 1 . k . b . . "' • ' 

1 
szerc& ra11. zada;iych nozem. Janczaka poioto· 

, • W z J UJe 1ę, . J?;ero nego i kilku 1ego ko egow, ·torzy zapro za aw1i: potem towarzystv.-o„ wie przewioz!Q do szpitala, Dudka zaś pozo. 
V.: stadJ~m po~zątkowem, zwroc,!Jsmy sili ją do knajpy, przy zbiegu ulic Ka- I - Narzeczony sprzedał cię nam za '20 stawiło na miejscu. 
się do kierowmk:i zw. „P~aca." .P· l(aż· miennej i Wschodniej. Tam opowiedzi,i- złotych -- mówili jej wszyscy - Musis;... . - ~:i. 1~~icy Tar~owei zostata p~bita 63-let 
m1erC'łJlklł z prosbą o WYJaśmeme syiu- ła im, że straciła zajęcie i nie ma nawet I cierpieć, bo jesteś teraz nasza. 111a. Man~ fiks, zamieszkała przy ulicy Tar..::o-
4"'1 I . I D . . •t . .., T d T '''CJ nr. 61. '-"• , . . . • gdzie przen~cować._ . . . . op1ero ~~zaju. rz mes~~z.~s i_wa. z.e, - W podwórzu domu przy ulicy BraJcra 

:--- \_Vł~sct:v1e lllC szczegolnego do - Chodz z nami - osw1adczyh 1acy~ 1 wczyna zwrociła się do poltcp, gdz1e zło nr. 50 Stefan Mickiewicz, robotnik, zamie~z-
~yJaśmema. me i::1am, ze w~ględu na to, dwaj zna~omi - na Pomorską 122. Tan, żyła me'dur:ek o zajściu. 

1 
katy przy uli<::Y i:'omo~·sk!el. nr. 11~ po pij;1~1c

ze do sameJ akCJl mamy Jeszcze czas. będziesz mogła przenocować. ! W wymku przeprowaozonego dochu mu pos.prz~czal się z iakm1s osob111k1cm, ktorY 
Umowa, któ~ą ~y.mówić trzeba pr ted I Poszła ~ nin : . W mały.m P~·~oiku n~ dz~:-,ia. Sz~lc;a i_ ~wiątka ·. pociągnięto c!o go dotkliwie poturbował. 
~S~ty. m ob?w1ązu!e. Jednak _do 30 wrze· Pomorskie1 zna:dowało si~ kuK~ ~ęż- łodpo•..v1edzia1nosc1 karnc1 Samobo" ;Sł WO. 
sma, tak, ze wlasc1wa akcJa albo „stan czy7m. Tutaj Rudolf Szulc i Jan Swiątek 
wojenny" jak inni to nazywają, rozpo· :or__:__ 
cznie się dopiero. w dn:u 1 październurn. 

- Czy panow~e też wymów;Ii umn· 
wę? 

- Jeszcze nie. Jak już panu wspom-
Szał rozpaczy rogacza. 

niałem, mamy czas. Najprawdopodo· Chwycił kochanka w ramiona i - wyrzucił przez okno 
bniej wymówimy ją dzisiaj. 

_._ Jak odnoszą się do waszych żą· lódź, 11 września. I - Nie myśl, że tu coś było„. Józia źfo 
dan przemysłowcy? . . I któżhy pomyślał, że p. Bolesła"1 jsię czuje, chciałem zobaczyć czy nieme. 

. - Naraz.~ rozmów zadny.ch J~szcze , Stańczyk, zdawałoby się jeden z najszczę gorączki. . 
llle było. KonJu!1ktura ob_ecna Jest Jedn~k , śliwszych małżonków, powiększy gron~ - Kłamiesz! - wrzarnął zdradzon')o 
dobra, fabryki pracuJą intensywme, I rogaczy? mąż„ 
;kłady ,są puste, tal5:, ~e pr~yp.uszcz~m, I P. Stańczyk powrócił do domu z pra· -: ~· ty m_nic 1:iigdy nic zrozumies;:, 
d~ groznego. zatargu me d0Jdz1e. W ido· I cy o godzinie ósmej wieczorem. Ot_wo· ty ~i n:g~y me wierzysz!.. - rozi..łaka-
k1 na podwyzkę są... rzył drzwi wejściowe zapasowym klu- ła się Jazia. 

- Jak pan to sobie wyobraża cyfro-
1
1 czem, który miał zawsze przy sobie Stańczyk nie słuchał ich. Jak rozju-

wo? wszedł cicho do jadalni. Drzwi od przy· szony byk rzucił się na Stojałka porwał 
~ Czy ja wiem?. Najpierw odbyć ległej syp.iialni były uchylone, w lustrz\. go w ramiona i wyrzucił na bruk prze;,,. 

'Się musi konferencja. Kto w:e, może odbijała się scena, która wreszcie musia otwarte okno. 
nam dadzą przemysłowcy 30 procent. .. ła w Stańczyku obalić zaufanie do żony. Całe szczęście, że Sta1'1czykowie mi·~ 

- A wówczas co będzie? Ujrzał ją bowiem w obięciach ,,oddane szkają na parterze. Stojalek nie doznał 
- Kiepsko będzie, położą nas ... -- go" przyjaciela, Bronisława Stojałka. więc poważniejszych obrażeń cielesnych 

śmieje się p. Kaźmierczak - Trzeba Dę- Stańczyk szybko wszedł do sypialni Wezwan.e po~otowie udzieliło mu pomo, 
dz'e z Łod„i uciekać.„ Ten trzeci speszył się i wybełkotał: cy lekarskiej. 

okraół • 01ca 
I zbiegi z luvem w nieznanym 

kierunku. 
Łódź, 11 września. 

Prawdziwe utrapienie miał p. HeHe.r, 
zamieszkały przy ulicy Wawelskiej 19. 
ze swym 19-lctnim synalkiem Edmun
dem. Młodzieniec ten nie chciał si'! :.~ 
czyć, nie chciał pracować i włóczył się 
po nocach w podejrzanem towarzystwie. 
Daremnie ojciec starał się, by syn zmie
nił tryb życia. Nie pomagały ani groźby. 
ani prośby. Gdy stary Heffer groził sy
nowi, że go wyrzuci z domu, młodzien.ie~ 
odpowiedział: 

- Ostrzegam cię, że podpalę miesz• 
kanie. Tak łatwo mnie się nie pozbę
dziesz! 

Wczoraj stary Heff er postawił spra
wę na ostrzu noża, 

- Dość już mam tego - oświadczył 
symdkowi. - Nie będę utrzymywał dar
mozjadów I Musisz wziąć się do roboty, 
bo już straciłem cierpliwość. 

Tym razem Edmund przyrzekł mu, że 
rozpo::znie nowe życie. Wieczór rzeczy
wiście spędził w domu. W nocy jednak
że, gdy wszyscy byii pogrążeni we śruE" 
skradł ojcu z szuflady 5 tys"ięcy zfotycn 
i zb~egł w niewiadomym .kierunku. Oj
ciec doniósł o kradzieży policji. Za zibie
giem zarządzono pości~. 

Zbir porwał kobietę co lasu 
gdzie w ta 1:ebnv sposób użył swej przemocy. 

Lódź, 11 września. I okazało niejaka Marjanna Szyszkowsk~. 
Policajnci, którzy patrolowali w no· mieszkanka Zgierza, szła pieszo do Ło

cy szosę zgierską z')stali zaalarmowani dzi. Na szosie została rzeczywiście por· 
następującemi doniesieniami jednego ~ ~ana przez jakiegoś osobnika, który za
wieśniaków, jadącego do Łodzi na targ. ciągnął ją do lasu i tam ją zniewolił. 0-

- Za moim wozem od samego Zgie- sobnikiem tym okazał się 27-letni Teofil 
rza szła jakaś kobieta. W okolicy Rado- W!!cławs.ki. W trakcie dochodzenia oś
óoszcza wyskoczył z lasu jakiś osobnik, wiadczył on wprawdzie, że jest zupełnie 
który porwał tę kobietę i zaciągnął ją w niewinny, jednakże policja po przeprowa 
głąb lasu. dzeniu skrupulatnego dochodzeni.a spisa 

Policjanci przetrząsnęli lasy, położu ła mu protokuł, celem pociągnięcia go do 
ne pod Radogoszczem. Poszukiwania odpowiedzialności kamei. 
przyniosły konkretne rezultaty. Jak się 

,„„ ... „„„„„„~ ... „„„„„„ .... , 
. WOLtłA WSZECHNICA POLSKA 

OD1lZIAł.. w ŁODZI ul. Nowo-Targowa ~4. 
WYDZIAŁY: HOMAnl HYClttY. nAUK POLITYCZttYCH I S?OtEClftYCB l PEUA6061czny 

W b. r. ak. uruchomiony zostaje pierwszy rok studjów. Warunki przyjęcia n~ 
słuchacza rzeczywistego: egzamin wstępny lub świadectwo ukończenia szkoły średnieJ. 
Zapisy na pojedyńcze wykłady (Wolni słuchacze), o' ocząt„ k W,jłilladów dn 1.:i-qO 
„illfd let"h'"'• Programy i informacje w Sekretarjacie od anla tO•go wrześni•· 
Przyjmowanie podań od o". 17 września, Termin egzaminów wstępnych: 28-26-go 
wr,.-śnla 92 .... r. Biuro czvnne od gooz .5·el Clo 19-ej 

' - - I •..••••••••••••••••••••••••••• „ 

\Yczorn.i po północy w miesz'.G1n: 1 wtas„ 
::cn, l•IZY ulicy Kamiennej 14 tar!:n~la ;~ 11~ 
ż ·cie żona maolarza 24-letnia Regina Pin•'Zew
s~·,a. w:vpijaj4c \\iększą dozę 11ie;:;:1:1!1ej tru
.ci:tll\'. Pogotowie w stanie dośl'.: .:i~i;kim pozo
~t::1~ ito desperatkę na miejscu. Przv.:zyna roz
p:i.e;iliwego kroku - niesnaski roJz~nne. 

Pożar. 
\\" jl:dnem z 111ieszkat1 piątego piętra c.lomu 

prz~' ulicy Kopernika 12 powstał po;;ar wsku
tek wad li wci budo w~· pieca. Ogień raz~zcrzał 
się z błyskawiczną szybkościri i groził powai
nicj,zemi skutkami. \Vezwana straż ogniowa 
w wyniku kilkunastominutowej akcji ratunko
wej ugasiła pożar. Straty do~I'.: znacwc. 

Notatki reportera. 
Ciszek Jan, zam. przy ulicy R?-gowski4 

nr. 35, pociągnięty został do O'Clpowicdzialno
ści karnej za kradzież pasa wagi 45 dkg. 

Borsiak Henryk, zam. przy ul.fijałkowskicj 
nr. 18, skradt \Vasilc1nkicnm łfonr:rkowi 51 zl. 

Leszczy1iskiemu Piotrowi, zam. przy ulicy 
Tuszyńskiej ur. 5, nieznani sprawcy skradJ; 
z kieszeni w ,.Luna-Parku" portfel, zawicr:iją
cy różne dokumenty i 9 zt. gotówlq. 

Banasiak Leokadia, skradb Kr.,w-:zyk,,w; 
'Wincentemu, zam. przy ul. 6-go SicrnDia :ir. .:JG 
podczas snu 30 zł. gotówk4 i różne dol.cumcn
ty. 

Bielickiej Anastazji, zam. prtY ulicy i.'.crom 
skicgo nr. 44, w domu noclegowym ,!1~1 kobi:::t. 
skradziono z kosza 60 z!. gotówka. 

Szampa1iskiem11 Władysławowi, z:'1•1. przy 
ul. Kiclma nr. 10, podczas jego nicob;?ci°i<>ści w 
nocy, nieznani sprawcy zapo1!1•i ~\ W.\'!c..:ia 
szyby skradli z kiosku różnych clelikatcs:'iw 
na ogólną sumę 100 zł. 

Kirszbaum Gitli, zam. prz:, ul. Kilii'hk1~~c 
nr. 40. skradziono z korytarza pnclu,:11;,•. ,,·.ir· 
tości 70 zt 
Kończakowej, zam. we wsi Gatka, ~;-;1. 

Gospodarz, -- na rynku Leon.:ucla, nicz· 
nany sprawca skradł z kieszeni 100 zł 
gotówką i patent. 

. Kaczmarek Henryk, zam. przy !•l. 
Gołębiej nr. 4 ;pociągnięty został do o::lpu 
wiedzialności za kradzież butów Fol
warskiemu, Robertowi, zam. przy ulic,, 
Napiórkowskiego nr. 17. 

Bielińskiemu Michałcwi, z-'.lrn. przy. 
ul. Wólczańs'kiej nr. 45 z wozu przy :•t. 
Ogrodowe-i nr. 5 skradziono skrzynkę b 
waru, wartości 572 zł. 

Krakowska Marjanna, zam. przy itl. 
Młynarskiej nr. 31 pociągnięta została do 
odpowiedzialności za kradz.ież 10 zł. :.. 
kieszeni Surze Lipszyc, zam. przy n!. 
Kielma nr. 32. 

R~ne Marcin, zam. przy ul. Łąkowej 
nr. 4 przywłaszczył sobie wóz wapna. 
wartości 150 zł. na szkodę Frydmanci 
Izraela, zam. przy .µ1. P-0morskiej nr. 93. 



Str. 4. 

Łódzkie płotki •.. 
Jeden z artystów te1t•:o1 miejslc!l~l:O ntc 

11·;;~y się nigdy roli, posi:-tl1a ..;ałn:nlast niczwy
kł.1 ztlolność podchwytvwar1k ~!:iw z budki 
'Sllifcra. 

Pewnego wieczoru :•libr liw p(i:iHo p1zy. i 
!!zd: d<' teatru i odrazu \\' V1J.:.łmit~i11 ~o na + 
'lCCłll; 

Dzleki swym zdoł11ośdtH11 "ywląza: 5h; 1e 

swego zadania znakomh!ie. 
Fu pierwszym akcie n11 wid1.1wni zerw al ! 

si) huragan oklasków. i 
Aktor kłania się, potem wy·~hądzi n kuli- '. 

Qinta: , 

w „. 

! 

nro~atJ~a w teame„. 
ZdzisławKarczewski, aktor 
naszego teatr11 miejskiego, 

lqczy z latwościq te awa 
czynniki. 

'i Dawana obecme w naszym teatrze 
Miejskim „Księżniczka Turandot'' jest 

1 do pewnego stopnia rewelacyjnem zja· 
1 wiskiem w teatralnem życiu Łodzi. Bo· 

I wiem w tej sztuce ziawia się po ra.i 
pierwszy u nas czynnik, który zreszt'ł 
już dawno wprowadzony zostat w wie· 

'.lu przodujących teatrach zagranicą, mia 
- Słuchajcie, m-Oi d-rodzy, co my wlafici-

1

1 

'"e dzh'; gramy? .„ 
** •* 

. uowi cie: czynnik sportowy. 
W jednem z pism ukazała się następująca „ Przedstawicielem tego swoiste:S-u 

C wyniku wojny przyszł ;~:i zadecyd;J j.; ~azy trujacc. To tc'ż w~ \V~z;·stk:cn kierunku w naszym teatrze jest p. Zdzi· 
wladomo'ć: 

-„Jak się dowiadu.iemy firma „Baruch. 
Kohn iS-ka" zawlesila wypłaty". 

Następnego dnia Baruch wpada zdener
\'Owany do reda'kcii. 

:1al1stwach prowadzo;!:i jest ai-:~Ja. uSwi:rnam.iii.jąca ludno~~ć o stra·. ;:v(:11 ~ku,t- sław Karczewski. Jako jedna z '4-ch po· 
kach tych gazów i roli m2.sei; ochronnych. Na zdjęciu - nauka ratow an, a 

1 

staci comoedia dell'arte zbiera 011 za 
' zatrutego przez gazv. swą „karkołomną" grę oklaski. jakich 

~~~~~~~~~!·!~~~~~~~~~~~~~~!=~•!!*~~~~~~~~~~~· pozaz~~cil~ mu ~~clen l~o~~ 
- Cóż to ma znaczyć? - denerwuje się 

bohater notatki. - Firma moja 1Iigdy nie pro
sperowała tak świetnie jak obecnie!.„ 

- W takim razie to była omyłka - uspra 
Nfedłiwia się redaktor. - Jutro sprostujemy 
ł~ wiadomość~. 

Bez 20-to· groszowej monety 
nie dostaniecie peronówki, bo tak chcą panowie 

kasjerzy z dworca fabrycznego. 

czek cyrkowy .•• 

- Wykluczone! - odpowiada Baruch. -
Me rób pan tego!„. Jak już ukazała się w pis

Czynnik sportowy w teatrze nie jest 
obecnie zagranicą już niczem nowem. 
N:e mówiąc już o eksperymentach wielu 
rosyjskich reżyserów w tym kierunku; 
jak np. Wachtangowa - nawet teatry 
o daleko bardziej umiarkowanych kie· 
runkach, jak teatr Reinhardta w Berli· 

mach to tmdno! Łódź, 11 września. ·Pasażer nie zając, w pole nie n-cieknie. nie, coraz; częściej sięgają w dziedzlne 
** Na dworcu fabrycznym stoi automat Po powtórnie wyrażonej prośbie, zwyó- akrobatyki. Ostatnio dwie głośne sztuki 

Roze.nbaum chce s:bie sprawić nowy g„r. wy~zu2cOaJt'ący bilety ~eronowe j;o, wr~u- kei łaskawi.e U\~agfę 1 l'.a stojące;;ro przed „Broadway" i „Artisten" opady się w 
łlltur. cenm - o groszowe] monety .• roc" lC- asą pasazera 1 o u ~me go: żym stopniu na tym czynniku _ ku 

Udaje się więc do krawca. Ogląda róż.Ile I go bil~iJ'. .rer~1ow~ sprzfdawJ1~~ ~lą. \~Q Id ~a~•. stoi au~omatt ' wielkiemu zadowoleniu mas publiczno· 
towary. Wreszcie wybiera odpowiedni mate- I ws_zys ~lC 1 . a~ac 1; a ~O r.;G~\ ~ a eJ I ~zmawia. . . . I ści.„ 
riat. Nie może się jednak sam zdecydować. ł s.~nzedaz pe101lowek w ~rnsą1.,;n .es. Lo ' Zwra.cac1·e skromn~e u~agę. . , , I - z punktu widzenia sztuki - opo• 

Po ll'OWrocle IW domu, zwraca się do n~eczn~ z.teg~ względ;~.ze., . , ;- Nie mam dwudz1estogroszO\\,CJ wiada nam p. Karczewski-daje się a· 
tony: nie kazd1 moze przec1„z miec w każdej .no ety... • , . . . , _ .krobatyka w teatrze umotywować tem 

- Wybrałem ten towar, przyjrzyj mu się l chwili 20-to groszową monet1.~. - To trze~a ~uec .•• - btzmi kakgo chociażby, że w naszych czasach, kiedy 
żona ogląda t<>war. ·· A automat iunych monet nie „przyj.nu- rycz1~.a od.p

11
_o:v1e. dz.. 

1 
.,_, sport zaJ·muJ·e tak wybitne stanowiskC> 

. . . je" i reszty nie „wydaje". C eka" 1estcśm) czy rzeczyw1~ e Po pewnym czaste Rozenb~um z"' raca się, N' l t, . d k k . 1 _ 1
• • • 

00 
• ' • , • • d . , "_ w życiu, sluszne jest, aby znalazl on ró· 

do niej ponownie: . b ie \:n orzy ~c nha tasiherzy z c '1vof'.r~a I?t~ep1.sy wy1?0-a"'aJ~, azeb:'Y kaz. Y v;:a_ wnież wyraz w teatrze, który winien 
- No, podoba ci się ten materiał? tt~ rycz ego. n;c c cą yc1 prosr~iC 1 1K- · ze: mial prz:y,,,,oto" aną dwudziesta.„. o przecież i chce być odzwierciadleniem 

Śl• z k 1 b' , z ow zrozurmec. szowkę. . . - i·czny. a raz aza am so 1e uszy~ c , b . . I „, d k . • . f'~ . . • . . t . . zyc1a„. 
"' 0 kostium. ...,pro, UJC!e c opc_ o -~sy 1 popr?sc1e n?ze wyia.s111~111e_m . e\ sprawy zai- Będąc iuż od 4-ch lat, t. j. od czasu 

eg **"' o peronowkę. KasJer me rusr.y się z m~ si~ p~zetozem kasJeri.1w z d\vor·:a ukończenia państwowej szkoły drama· 
Jeden z konierensjerów łódzkich opowia- miejsca. Jeieli jest zajęty rozmową z wiedenskicgo. Ex. tycznej u Al. Zelwerowicza na scenie. 

dał mi: jakimś znajomym - nie prz:;rwie je;. uprawiam iuż od wielu lat namiętnie 
- u nas w teatrze była di;lś dz,iwna hi· lekkoatletykę. Nawet - muszę się po· 

tłorJa. Zna pan naszą parę taneczną? .. Cudow- cicho! N. w o I n o h ała SO w ac" ! chwalić, że osiągnąłem pewne laury w 
fi& para„. Wyobraź pan sobie nie wiem co się z il Ie tej dziedzinie„. w roku 1923 zdobyłem 
nią stało.„ Byli zmęczeni podróżą, czy też zde · . w Warszawie mistrzostwo Polski. w 
nerwowani, słowem - pierwszy taniec się n.ie szybkobieganiu. Przed pięciu laty z.do· 
•dar, dmg: tak samo. trzeci również - pubu- Rząd włoski wałczy z hałasującvmi obywatelami. bytem pierwsze miejsce w pięcioboju 
e:z:ność zaczęła gwizdać. Spuszczono kurtynę I na zawodach iubileuszowych Ł. K. S. W Przysłowiowa włoska hałaśliwość za 'jego na podwórza domów i klatki seba- J d fa musiałem wystąpić. Robię pierwszy numer, Lod. zł. ustanawiając jednocześnie rekor . ni czy-na stawać się utrapieniem samych dowe, które we Włoszech, zwłaszcza w , świetny numer - niema nastroju. Robię ostat . "'cademicki w tró1'skoku ..• . . włochów. Państwo, którego hasłem iest, dzielnicach ludowych, są, jak wiadomo, UJ.. 

mój szlagier - publiczność zaczyna się usmie- aby obywatel ulegał woli o.gółu, a nie m1 I miejscem na1'g·łośniejszych narad i spo- Obecnie - będąc, jak już zaznaczy• 
chac„, J\\yślQ sobie - jest już dobrze i walę tern, od 4·ch lat aktorem, uprawiam , rzucał mu swoją indywidualną wolę, roz rów kumoszek, mocnych zaró•rno w gę-tr·zeci numer„. Szło doskonale, ale wyobraz sport 1·edynie ,,na marginesie", na scenie . b' patmje trudny ten problemat walki ~ bie, jak w pięści, nieprzebieraj.ących -w pan SQbie - pnblicz.ność przypo.m.n1ała so ie ł zaś _ w miarę potrzeby i możności... · nagle tych tancerzy i zaczęła na nowo gwiz- hasłami uJicznemi, a nawet wewnętrzna s owach i gestach, kiedy idzi.e o zwalcze 

domowemi. Spodziewane są nowe przep1 nie prz.eciwnicz.ki: Nowe prawo faszysto 
sy prawa, zabraniające używania wy- wskie godzi w tę swobodę rozpraw, sta
wrzaskiwań jako środków reklamy; roz- nowiącą tak charakterystyczny rys lud-

Co usłyszymy przez radio nosicielom gazet nie wolno będzie dono:!l ności południowej. 

dziś, we wtorek 
11~go września? 

nie wykrzykiwać ich tytułów, agenci Io- Nawet dzieciom nie wolno będzie ba
terii państwowej nie bęDą mogli głośne!!. wić się hałaśliwie na podwórzach i unie
na woływaniem zachęcać do kupowania możliwiać wrzaskami swojerni pracę -w 
biletów loteryjnych. · mieszkanfach, których okna1 z powodu 

13.13.10 --- Syg;r!al c:n~·l, J1ejua! z Wiezy 
'tar1nc.ldeJ ,~. Kr.::kowi..:, l·:omunlkat Jr;ti;ic'<1-me 
tt·orolOi'.iCZllY. 15.00-15 20 -- .K•lilh!L~ikaty: lllt 

Na,jszczytniejszym wsza.kże punkten1 gorącego klimatu stale otwarte wycho· 
nowego prawa ciszy ~est rozciąganie się dzą nie na ulicę. 

lfo:•1i1.1gicwy, gospodan.:~v. ua·!prJ g;~um 17 CO 
-1 i.2:' -- „Przegląd 70W,1ki rnlęllzy1urodnwri 
za r.1 :;.irrpień" (z cyki:t' o<l:zytów r.rg. przez 
Min. 3pr. Zv;;ran.) - wn;losi dr. Jan Gr1smala 
"i~ .s2c 1 v : :-rki. lT.25-17 3C - Tra:i s:r!'.SJ,l i":J:::zvt.1 
, K3tr :\\!c. 18,00--19 ~0 ·- Kciii,;; ·~r: ~<:1;~tÓ\\· . 
Wy~ LPawcv: Mary;a fo 1 t~ ówi; <!( lor• 1, K;": i

niezwykłe wykrycie zbrodniarza. 
Tajemnica między 37-mą a 51-szą nitką. 

r1kra l\.npycif1ska - Pawlikowska( sopran) i Jednym z na11epszych detektywó·,... 
prof. L. Urstcin (akomp.). Część I-sza 1. a) Francji jest obecnie bezsprzecznie palt 
Arc11ski: NiezabuJka, b) Albcniz: Cordoba. d Bleyle. Jego niebywały wprnst ,,nos" o· 
Ora1w. lł 0 s: Andaluza. taniec hiszpaiiski - ode- kazał się raz jeszcze przed paroma dnia-
11:r,1 fl. M. J onasówna, 2. a) Donizetti: .Ar ja z d l'k 
up . ,.Lindo di Chamounix", b) Verdi: Aria z op. mi z okazj,j tru nej i skomp 1, ·owane1 
„Traviata" - odśpiewa p. K. Kopycińska-Pa- sprawy. · " 
wlii\o\\·ska. Część lI-ga 3) Gounod-Lisz.t: Walc Oto parę tygodni temu znaleziono W 
i 0p .. ,f aust'' - odegra p. M. Jonasówna, 4) Sekwanie tru:pa 'inkasenta bal).kowego--
a) Niewiadomski: l) Zosia, 2) Mlynarka, b) J D M ..l b L Rogu~h: i : ,.Le6cie myśli ' ' _ odśpiewa p. K. Ko uljana epres, oruercy za· iwszy Jie, 
llYCińs k a-Pawlikowska. 19.00-19.20 _ R.ozmai- daka obrabowali go z pieniędzy, któn. 
tcści. 19.30--19.55 - Odczyt p. t. „Najnowsze niósł do banku, trupa zawinęli w przes· 
zdobycze wiedzy w poglądach na choroby za- cieradło zeszyte za pomocą drutu i :rzu~ 
lrnźne" (dzial ,JUgjena-Medycyna") - wygłosi cili do rzeki, 

stwierdziło, :Ze 

ponieważ dowodów nie było, sprawa sta 
ła na martwym punkcie. 

I Qfo detektyw znalazł dowód i to 
niezbity dowód winy Noudcka. 

Zbadał on, mianowicie, pod mikros
kopem prześcieradło, w które zawinięti= 
były zwłoki, i doszedł do następujące.~<> 
rezultatu. Po każdyc;h czterech białych 
nitkach następowała w tkaninie- nifkt-.. 
czerwona. Pomiędzy 37-mą a 51-tą nitki\ 
kolejność ta ulegała zmianie, a mianow1 
cie, czerwona nitka następowała tu do
piero po pięciu białych. Następnie de-

TEATR POPULARNY. 
Piękna sztuka historyczna „Generał Bem" 

wystawiona przez teatr popularny z okazji u
roczystości Bemowskich, grana będzie w dal· 
szym ciągu dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz 

Z TEATRU „ARARAT". 
Olbrzymie powodzenie obeonego progrąmu 

p. n. łfotel „Terkalja" sięga do zenitu. Co
dziennie wysprzedane bilety s:\, najlepszym do· 
wadem tego. Przepiękna gra aktorów, ładna 
wystawa, mmyka D11wida Bajgelmana, wszy 
stko razem wziąwszy, stwarza widowisko nie 
purzeciętne. 

Od ponie<lziatku do piątku włącznie bilety 
ulgowe są waiille. 

TEATR MIEJSKI. 
„Golem" A. M~rka i fi. Leiwika dany będzie 

dziś, we wtorek, o gorlzi'l1ie 8 m. 30 na przed
stawieniu po cenach popularnych, poczem sztu· 
ka na czas pewien zejdz.ie .z afisza. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „KSIĘŻNICZKI 
„TURANDOT" 

danę będą: iu.tro, t. i. w .środę, oraz w czwartek 
i najbliższą niedzie:lę J>O poludniu o godz. 3 30. 

Ceny popularne. I':ła jurtrzeJszem przedsta
wieniu obecni będą zapros"Zeni przez dyrekcję 
teatru cz.tonkowie zwycięskiej drużyny stra~
ckiej. 

dr. Bronisław Fe-jgin. 20.05-20.30 - Nadpro- śiedztwo po'1icYJ'ne 
gram~ komunikat~'. 20.30 - Transmi·sja z Po
zna1iia. W przerwie biuletyn „Messagier Polo- nieszczęśliwy Depres,, idąc do 1ba.nku, 
nais" w jęz. francuskim. 22.00- 22.05. Sygnal wstąpił po drodze do slclepu przyjaciela 
~r.asu, komunikat lotniczo- meteorologiczny. swego nazwiskiem Nour.ick, właiściciela 

tektyw zbadał w ten sam sposób pół fu„ 
zina prześcieradeł w domu Nouricka, t o wyi.Iti:lru podstępnych ba,dań, ze.mdlał. 
CÓ'Ż się okazało? Prześcieradła te miały a potem przyz11ał s.ię do wrodni. 
ten sam układ nitek co tamte. Są.cl skazał zbrodniarza na dożywot-

22.05 - Traąy;mi~ia z lokalu Automobilklubu kł d kł 
Polski w Wrm;zrnvie. Za:kof1czc11ic Raidu Pali s aNu s~ ka,b d k'1k kr · 
I rozdanie nagród. 22.20--22.30 - Komunikaty: ounc· • · a any · l a: otme, stano-
poUcyiny, sportowy, nadiprogram. 22.30-23.30 I wczo zaprzeczał, jakoby b.ył :winien, a 

Ciało zabitego było więc prawdopo- nią deportację dQ ko1on1i. 
dobnie zawiijane w płótno w domu Nou- Prawdziwie, detektyw Bleyle doszedll 
ricka. Handlarz szkła, dowiedziawsz:v się po nitce do ikł.ęhkal 
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Otto-król oszu-stów światowych 
jest gościem sułtana, aresztuje ambasadora 

oraz dekoruje oficerów krzyżami za~lugi_. \ 
Aresztowany \V Sarreguemines nie- wał to tu, to tam, zawsze gra.1ąc rolę ~a-l 

iaki Otto, śmiało nazwany być może kiegoś dostojnika. 
"k1·ólem oszustów". W G.rand Luce Otto przy pomocy do-

śledztwo ujawniło cały szereg pikan·t kumentów. fałszywych wystawionych nc.. ; 
nych epizodów z jego życia, mQgących nazwisko 'lekarza naczelnego sz:pitaia 
stanowić świetne libretto do zabawne) wojskowego w Bayonne wyłudził powaz 
operetki. n.ą sumę na „cele sanitarne". · 

Otto swego czasu, jako rzekomy am- \V1krótce potem aresztowano go z:. . 
basador belgijski, był przyjęty przez suł-, jazd~ k_oleją bez biletu. Otto. z.nalazł sice ) 
tana Turcji w jego pałacu w Konstanty- w w1ęz1emu w Rennes, ale me przeby~ J 

n·opolu. Przez piętnaście dni sułtan po- Wl!.~ tam długi'-
dejmował gościnnie „ambasadora", a Jakiś niewyśledzony dotychczas I 

gdy po upl.ywie kHkunastu dni zjawił się wspólnik zdołał go uwolnić z więzienia, 
prawdz,iwy przedstawiciel dyplomatycz· Wspólnik ten, udając prokuratora, wy~ 
ny pańsitwa belgijskieg·o, aresztowano g-v dał telefonicznie rozkaz dyre'ktoi;ow; 
iako oszusta. więzienia: 

W 1922 roku pomysłowy oszust de- - Natychmiast wypuścić aresztowh 
korował public~ie w Koblencji w obli- 1 nego na ":'.'°l~ość!„ Jest to wys~ki dygui
ozu całego garmzonu komendanta ame· j tarz belgqsk1 !.. Przetrzymywanie go ~,,, 
!'ykańskicb wojsk okupacyjnych w Nad- areszcie mogłoby narazić Francję na p-0-
re11ji gen. Herrick Ailen i pułk. Mathieu I ważne pow1kłania dyplomatyczne. 
wielkim krzyż~m order~ Le~polda. WóM I Dyrektor skonsternowany rozkaz W)' 

wczas Otto mcranow~.ł s:ę oficerem szta· konał i Otto triumfalnie opuścił więzie~ 
bu generalnego belg11s:k1eg-0. nie. Strąże oddawały mu honory wojske: 

W kiJka dni potem na przyjęciu u k0 we. _ 
misarza Fra.ncii Tuarda oszust wyst.ą1P"i'ł Otto, przytrzymany ostatnio w Sarn: 
jako pełnomocny minis·t.er BelgiL ·Ta na~ guemines, twierdzi, że przybył obecnir.. 
gła zmiana stanowi-ska wywołała pierw- · do Fran ej i celem zaciągniięcia się do ie
sze podejrzenia, ale je·dnak obietnice wy \gji cudzoziemskiej. Znaleziono przy nith 
so!kich odznaczeń skusiły wiele osób. mnóstwo biletów wizytowych z różnem1 j 
Sprytny oszust zdołał od szeregu ofice- nazwiskami i ' wiele obiiecującemi tytuła- l 
rów amerykańskich i angielskich wyłu- mi. · j 
dz:ić kwoty na kos·zty związane rze·komu Król oszustów" nie traci w wiezir~- 1 

z udzieleniem im orderów. niu ·~ównow:.«5; rl: · ~h~ ~,„~ 1:ur·:- 0ru, -
Potem Otto prz.ez dłuższy czas gra'S·<> 

18-letnia angielka przepłynęła kanał La · Manche. 

l8-Ie111ja a!lg.ietska miss IH' l)A SHARP, przeplynęia w ciągu l.4 godzin 58 min. 
kanai La Manche. Zdjęcie. dokonane n atycbmiast p0 dopłynięciu do brz:egów 

Anglii pod Dovrem. 
i 'WA WAMSAI&+ W&GMWW 

l"j _..____ _ __ .__. ck Zn f, "U \V ku r,,..:: i b 1duarowych która dla ratowania opinji musiała wY· 

t.a( s ~ep tano sobi0 do <w! a p.irnn tnc ko- jechać na kilka miesięcy z Łodzi. Spra 
/ JULJAN OOSTYN. mentarze, posuwa".~c fan taz.jowanie aż wa powędrowała do kuratorjum i mlo· 
r \ ~ 1 do ro :::gtas ania fa '., tu, jakoby .Maryna dzieńca wydalono ze szkoły. Nie zmar-

ł 
------ - . I A zostala zatruta przez mę:a i jego ko- twil się tern wcale, tembardziej, że oj· 

(. Pl.Bkł'O m1·101z..c·1 1· z·. ~ .. ~;·:.,„ .. iłll~.· •• , . ~. ~- ~l'?li {j c~ian ::ę . SpraW<\ tą zain ~c.r csowar się ciec nie czynił mu z tego powodu żad· t~ ,,
1 

~ , ;IH v:~ t
1 
~ ~ urząd śledczy, .;. tóry po dokonaniu nych wymówek, uważając, że dość ma 

~ ~l&R i~·~' 
1
- f,f 1 skrupul atn:;go dochode nia stwierdzi!, ' zawracania głowy w dziedzinie włas· 

; że pogłoski o otruciu są czczym wyrny . nych spraw. 
_(._ (WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO· OBYCZAJOWA) J · slem rozegza'towanych pan i::nek. i ! W tym czasie odbyt się ślub Stefa-
• • ------------------ ..JrPISll plotkarskich młodzieńców. na Przygórskiego z łfaliną. Młoda para 
l..ł--.'1111 ----1111.--..-r -~-...--.,„n-.idf"llll!r..,,._llf"~-~: lllci · Term111 ślubu Przygórskiego z tta- · wyjechała w podróż poślubną do 

5, I liną zbliżał się w szybkiem tempie. ! yYfoch. Wladek podczas nieobecnośc( 
· · Władek miał wówczas piętnaście !at OJ~a z~s.tępowal go w. fabryce .. Wpraw 

Tyrncza~em chDroba Maryny czyni - Stef!.. Stef!.. i z trudem przechodzit do szóstej kła- , dz1e ~Jcrec po ~o:vroc1e _zauwazyt pe~ 
la zatrwaiaJące postępy. Lekarze 1 Nikt nie odpowiadał. W pokoju ni- sy. Dziwna zmiana zaszła w tvm mło- ne medokladnosc1 w księdze kasoweJ1 
stwierdzili rak żo,fądka. Maryna nie kogo nie bylo. Głowa jej opadla ciężko dzieńcu w ciągu ostatnich lat. Widać to le.cz dowie~z~awsz~ się, że sprawcą 
o~usz~~ala tóż~a, l_eżą~ samotnie w na podusz~i. Żółte, wyschłe dłonie spa byto nawet z zewnętrznego wyglądu, , tych uchyb1en był Jego syn, szybko ca· 
w1eJk1eJ, pu~teJ syp1alm. Nawe_t Wt~- · czywaly m~ruchomo na ~C:l,drze. Jesz- . Mfody, Przygórski urósł, zmężniał, po- 1 łą spr~wę um~rz~ł. . . . 
dek zapornmat o matce. Chfop1ec, me cze raz probówala podmesc głowę. Z nad gorną wargą zarysowywał się iuż liahna po slub1e czuła srę ogrom111e 
czując na.d sobą bata, szedł wlasną dro ust jej uleciał ostatni szept; I drobny puszek, twarz nabrała zdrovve- ~ż.częśliwa .. Majątek męż~ . zapewni~ł 
rą, ulegaJąc zgubnym wpływom kole- l - \Vlad .. Władeczku... go, rumianego koloru, a czarne oczy JeJ wszystkie rozkosze mozhwe do zao 
tów. · l- Zamknęła oczy. Dyszała jeszcze. Oo błyszczały niesamowicie, zdradzając . bycia na tym padole le.z i krwi. Dwa 

Jedyną osobą, czuwającą przy cho dech zamii;niał się powoli w głuchy męską namiętność i ogrom silnej woli. razy do roku wyjeżdżała zagranicę z 
rej, była pielęgniarka. Przygórski wpa charkot, który rósł. potężniał, rozlegał Chlopiec ubierał się z wyszukaną ele- mężem. Szybko nawiązała stosunki to
fal tylko na chwilę do sypialni żony, się po calem mieszkaniu jak rozpaczli gancją, zajmował się sportem flirtem z warzyskLe z łódzkim high-life'm za. 
Informował się o jej zdro;viu, w. razi~ lwy krzyk mordowanego człowieka. 1 pensjonarkami, które szalały za nim, praszata. gości, ją z~prat.za~o, słowem 
potrzeby .kazał z~otywa_c kosylJum 1 Pielęgniarka przyszla dopiero 0 pół traktując go jako don-juana, co bar- -:-- pędz~ta beztroski, przyJemny tn:b 
znowu znikał rra kilka dni. nocy. I dzo mu schlebiało, a nawet czuł się zycia, 111czem bohaterka z amcrykan-

Stan chorej pogarszał siG z każdym 1 Charkot cichf. Zawezwano lekarza. dumny z tak wie;lkiego powodzenia, 
1 
skieg;o filmu. . . . 

dniem. . I Machnął ręką i poszedt O drugiej w no Nie byto aui jednej zabawy szkolnej, Jedna tylko ciemna plama w1dmata 
W dusznej, nieprzewietrzanej sypiał cy w sypialni zapanowała cisza. Pie-, w której nie brałby udziału, a że tań- na ekranie jej życia. Jedyną tą prze· 

ni unosił się mdły zapach lekarstw. Po lęgniarka zakryła twarz zmartej. czyt wytwornie i posiadał maniery szkodą na drodze, wiodącej do szczę-
przez spuszczone sztory sączyło się I Za oknami również było cicho, stra , światowca, nic dziwnego, że kochały ścia, byt Władek. 
rudawe światło z ulicy. Za oknami tęt- sznie cicho... _ I się w nim sentymentalne, łzawookie I Dziwny stosunek łączył go z dru· 
nilo życie. Pędziły w zawrotnem tem-1 Po śmierci Maryny -wszystko po- łodzianki. I g<i matką. To nagłe p8ja w:enlc się mto
pie długie, płaskie limuzyny, dudniły! szlo z góry już ustalonym trybem. I Z nauką bylo jednak gorzej. Wla- dej, pysznie zbudowanej niewiasty, 
tramwaje, turkot kól zmieszał z hala- I Przygórski o ile przedtem miaf jakieś dek traktował szkólę jako zlo koniecz- podziałało nat'i podniecająco. Trakto
iem głośnych rozmów i nawoływan. skrupuły ze względu na stosunki, łą- ne. Gdyby nie wrodzone zdolności zo- wal ją nie jako matkę, lecz j ako ko· 

Lekarz zrana, badając Marynę, poił'~ c?qCE go z ttalina, r, ty;e tera1. po ' stałby już dawno ze szkoły wydalony. ! chankę ojca. Była dlań obcą niewiast;i, 
'-'ar Ś\vietnie g!ową. Uścisnął jej rękę !';mierci żony pozbył się wszelkich wąt Liczono się z nim w szkole o tyle, że do której nie mógł czuć synowskiego 
rn pożegnanie i rzekł: pli\vości i począł przygotowywać od- płacił wpisowe punJt.tualnie gotówką a przywiązania. Z początku mówit jej 

- Niech pani będzie spokojna ... Zo powiedni grunt do drugiego matżeń-,' nie wekslami i nie domagał się żad- , ,,pani", gdy się spotykali przy stole, po-
baczymy... stwa. nych ułg. Patrzano więc nań przez tern na wyraźne życzenie ojca zmienił 

Przed vvieczorem Maryna zapadła Rzecz zrozumiała, że zmiany, jakie palce. . ! słowo „pani" na „matecz:ka", lecz u-
w głęboki sen. Zbudziła się nagle zł zaszły w życ_iu Przygórskiego, musia- I · Niepotrzebnie jednak wi:>lątał się w czucie, żywione ku łfalinie, zostalo bez 
przeraźliwym krzykiem. ły wywołać no~;ą falę plotek i !JOglo- , jakąś , awanturę z pewna pensjonarka,, I zmiany... 
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pod tyt. -HARRY LIEDTKE 
PA NA 

filmie 

z TEMPE AMENTEM 
Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek zachwyci Łodzianki w roli 

barona, podbijającego serca wytwornych dan1 w St. Moritz. 

Początek seansów o godz. 4.30 ~o poł. 

I SPLENDID .... „„„„„„„ ... „ ... „„„„. 
Ostatnie 2 dn 

Podwójny szlagierowy program! 

Ili 1. 

Danton i Robesp · erre 
Wielka rewolucja francuska 

Potętny wzruszający i pory\vający dramat w l O aktach. 

W rolach głównych: 

NAJW.f~~~iJ Emil Jannings (Dan~on) 
o~~~~~A-w erner Kra u~ (RobB!PiBrre) 

• • .. '\ . : .,,; • I! ... : •~ 2. 

Do Fe~o t~~~n: ~e~ieta... ln:e. .. 

ZALOTNA PIĘKNA 

CZARUJĄCA WIOŚNIANA 

Carmen Boni 
W jesienny dzień uśmiechnie się do 
nas pogodą i słonecznością wiosny 
------ jako: ------

.„ GAŁGANEK" 
(DZIEWCZĘ z ULICY) 

Czarujący ftlm według słynnej sztuki NtCCODEMIEGO. 

Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktach 
Film ze złotej serii wytwórni „SowHino "w Moslrwie 
Główne role odtwarzają wybimi artyści Teatru Artystycznego 

w Moskwie 

z B. rt. CZERrłOWĄ na cze!e. 
1 !.ff ~'Q~~ ROtiDer 1~lii~ri1f ofil iwii!!~~ ~#.~~~~. 

C"S/(Zt. e, skórne Dzielna Ne~. Z.elona li lei. 41·3~. 
Głęboka tr P ść! Nowoczesna wystawa! Ph kna myśl! 
Nadzwyczajna gra artystów! film godny widzenia! 

Ilustracja muz. po~ bat A. Czudnowslllego 

Z A W I A D O M I E N I E. Lekarz · LenrYsta 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, :h! m6J f Ho ro \li i [l 
1 A~1Ud fftY tJth H om Dl. CftilŁLn1"11f1 n~ 35 • vv i 

zost3:ł gnn'o_wnie odświeżony i zaopatrzony w najno~sze urzą- l)rzyjmu·e w le:z
dzema techmczne, Nowy, l!órny salondla dam, Plerw„ZOl'Z~c.- nky pizy nL Piotr. 
ne s i y tachowe Jednocześnie komunikuję, że p. MAłłYl..A kowskiei 294 
wrc]Jib. już z urlopu. 

Polecając się nadal łaskawym względom P.T. Publiczności. codziennie od !!Odz 
kreślę się Z poważaniem 1.-7 wiecz 

I. FISZER, Cegielniana 35 „„„. 

i W!<>:SÓW Powrócił pn.wro' cił I P . wr6c ł. powró tlł . 
leczenie 1amp'l " Ceg·1nto iana ze Specjalista chorób 

ku.. arc Tel N'! 2s.gs. Chorobv skńrne li . J. skórnych. wenerycz• 
Andrze1a Nr. 2 Choroby skórne i wenery: znt: S ~ eciallsta c o nych i m~czopłci :>" 

T~l. 32-28.. . weneryczne • mo Usuwane sz > : tą- rób skór,1.s.ch, wych. Nasw.etlamt 
God my przy1 ęc: czopłciowe. cych \1 łosow elek· wener.11ccnvch. lampą kwarcową. 

od 1.30-2.30dlaPań PrLyJmuje trolizą Lec.i;enie lampą t'rzy,mu,e od 
od 6-8 dla Panów od 8-10 ort 5-8 Leczenie lampą kw..rcową. g. 8 do l U ra11' 
w 'lot:Llzielt: ' S Wlt; Leczenie lam >ą k\llarcowa. Przyjmuje od godz. 1 od :) -8 w 

O<l 10 - l l Kwarcową Przy mu1e nd 4-8 8-10, 12-2 i 4-8 \ . ' 
Oddz1t'lna pucu. Panie od 4 - 5 w niedz. i święta 9-1 Dla pan od 3-5 

Dr med. kalma óla "'ań. N1t'dzi I~ -- 1 Dla pań od 4-5 oddz:ie.na p oczek. 

~.l~W~OW:[l ma p:~nf:,l3-5 o~~.:;e;::~~.~ch 1oddzie:~poczeka1- 1 _,.. ~ 

Cnr skórne we- ••• ~tenografjilistownie 
n@ryc Dl' płc !owe ~ najszybciej wyu-

Koostantynowm u. czarny. - „Steno P~n" [lfl[by 1·ed\Mft~ne Tel. 55-52 samochód ciężaro- graf Polski". m:esię t . ~ •i 
Przy1muje od 9-1 wy dwutonno- cznik wychodzi In· · - 1 

od v-8. Dla pań wy. na !lumach dę- stytut Stenograficz- i inne, suknie trikotinowe i t. P· 
od 4 - 5. tych. ,fi;my „Uajt" ny. - Warszawa, 

Ola mezamo.tnvch oka~v1n1e ~o sprze~ Krucza 26. 29 przy mu ie do re peraq•. 
Ceny le[lnl[ dama .. Ohe.1rzec moz .- · 

• na K1hńsk1ego 73 ul. 8-go ierpnla 76, III piętro. 
Po informacje: Ale- ••• Tanio, bo w prywatnem mieszkoniu 

111 • ja I-go Maja Nr. 19 
- Widawski, NMMSi!łM! ... „„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„ ...... „ ... 

,, ZARY'' 
• ulub eniec n(j rodow 

Pierwszy szlagier na rok 1928 29 p. t. 

w PROCHOW 

Ml 
WALKA 

OD JUTRAI I Wro1igł6wnej TOM 
lll!!mlill'm„„ ... „„ ...... „„„ ... „ ...... „„„„„„„„„„ ............ „„ ......... „„„„„ ... „~~~ 
MIMOZA. I Największy szlagier wiedeński~ Największy szlagier wiecteńskill 

1 „Dziewczęce usta całowałem nieraz" 
1
1 

Potężny dramat erotyrzno-salonowy w 12 aktach, ilustrujący nam życie donżuana bawidamka 
W rolach głównych urocze gwiazdy ekranu: Eażo.eta „1n.a.1e1A1, E.v. E.v•1 Alf. na F1 ł'land. Dziś premjera I 

Film ten wszystkim musi się podcba 

~r~~~:i:: Gehenna ~i Un(e 
Do pow11ż•1:ego obrazu z osti\ 
zaangaż..,w•n• ch6r r-os~jski. 



• . Kto Sf>adnie do klasy B? Niędzyokręgowe mistrzostwa PZPłt·U 
Union - G. l\I. S. 1:1 (1:0). ukończą się na Boże Narodzenie. 

Do zawodów powyższych Union wy
stąpił z Berszem (dawniej Turyści) ora2t 
Braunerami, natomiast GMS. w komple
cie. 

Gra stała na 11iskim poziomie sport.) 
wym. 

Do przerwy gra równoległa; po zmia 
nie stron lekka przewaga Gro11a. 

Pierwsze minuty zmagań należą do 
Unionu, który też ze strzału prawo-skrz,. 
iłowego, Waltera, uzyskuje prowadzenh.· 
- i: winy Bartosza Il. 

W polu drużyny grają dobrz'e, za •1:1 
pod bramką po~zczególni zawodnicy tci 
cą głowy. · 

Podczas przerwy zarząd GMS-u wrę 
czył upominki Szorowi Bartoszewiczo
wi i Behmenu za 100 mecz w barwa~h 
Grona. 

Po zmianie stron Union występuje '"' 
10, bowiem W elnic nie zdolen jest już da 
lej walczyć wobec doznanej kontuzji. 

Mimo to zieloni branią się bohater
sko, a zawiłe sytuacje z powodzeniem wy 
jaśnia Fronczak w bramce. 

GMS, mając niebylejaką okazję, tui! 
nie naciera lecz - bezskutecznie. Dop~c. 
ro na kilka minut ?·zed końcem " zam'.i, 
szania pod bramkę Unionu - Cieślak 
zdobywa wyrównujący punkt. 

Sędzi.:>wał p. ·Wardęszkiewicz. a .u 

Widzew-Sokół 1:1 (0:0). 
Prowincja udowodniła, że równiez potrafi dobrze 

grać we footbal. 
Mimo szalon.ego gorąca obie drużyn} liący punkt dla gości zdobxwa Ambro· 

narzuciły grze morderc~e . tempo. Du ziak . . . . . 
przerwy Widzew ma w1ęce1 z,gry, lee.a. G?sc•e zal?rezentowa_lt się ?Dl b. d~-
hyperkom1binacj.a liniji ataku zespołu ro-I brz~ 1 p_od wieloma względami przewy;i;. 

b t · b ak k 1 tn szali Widzew. o rucz:ego oraz . r omp e ego zro- \VT • • 'ł . b k S k ł k . 
· · il . W'd . . ń w yrozm się ram arz o o a, to.rv 

zunuerua spr<1;W Y„ ze 1 zew nie. mo<>i grał wspanjale, prawy obrońca, Kapiczak 
uzyskać ~ t?J faz1e ~~ prow~dz~'IHa. . w pomocy oraz Marczak w napadzie, kiz 

Po zm.iarue stron JUZ w 8-e1 mm. Bon rowni'k ataku zbyt powolny. 
tzyk strzela pierwszą .i ostatnią bramkę Sędzia p. Cwilich - słaby. 
dla swych barw. W 15-ei min. wyrównu Publiczności 300 osób. a. u. 

W. K. s.~Orkan 0:1 (0:0). 
Do zawodów po\vyższych wojskowi ną piłkę wypuszcza z rąk na róg - n~.: 

'Wystąpili bez zdyskawlifik9wanego Klim wyzyskany. 
ei:a:ka oraz chorego Kaźmierczaka; Or- Po zmianie stron gra • przybiera na 
kan w komplecie. wartości i jednocześnie staje się ostrą. 

W w. KS-ie zawiódł napad. Grę rozp;:i Szumlak dwukrotnie marnuje pewną ~o 
czynają gospodarze i już w pierwszej mt- zycję, jak również Józefowicz po prz:e
nucie zagrażają bramce przeciwnika. c~wnej stronie, przenonąc z 6-ciu met• 
śliczny strzał Fry<:a idzie jednakże nad row. 
poprzeczką. I W 34-ei min . .Józefowicz uzy(;kuie if 

W obu drufynach świetnie grają ob- dyną bramkę dnia dla Orkanu, do które 
roflcy. ~ 10-ej .~in. Stąpiński ~ Orkanu go. też należ'.l ostatnie minuty gry. Se
& pewne1 pozyc11 strzela w aut. W dwiE: dziował p. B:ra. 
minuty pótniej Hejn-eman lekko strzelo· 

Hakoah-P.T.C. 2:1 (2:0) 
Dobra forma biało-~bieskich. 

W niedzielę przed poludniem na '.Jo
łsku D. O. K. odbyto się spotkanie o mt
strzostwo klasy A ttakoah - P. T. C. 

Mec2cm kierował b. umiejętn:e p. 
Pitsch. Dzic;ki powyższemu zwydę
stwu Hakoach definitywnie uniknął 
groźby spadnięcia do niższej klasy. 

Zawody o mistrzostwo mic;dzyokrę -· Pomorze, Lwó·w - Wilaa. I<iclcc -
~owe Polskiego Związku Piłki Nożnej Kraków. 
ro.zpoczęły się _.iuż, aczkolwisk rni.strzo i. 10. Pozna1i - Łódź, Varsi:iwa .: 
~vie pos~czei:;oln~ch okręgow n!c .s~ Pomorze. Wilno - Luhlin. 
~eszcz~ !Jllano~van+. Powo<lef!l ~o .ta~1~~-1 .. 14. 1~. Sl~sk ---: I(i~Jce. 
. ... ? posp1~~h1u Jest_ ~rak ter_I~~·~~w • .-t;c.~:, J cr1111n:\' ~<'D0\\·1cdz:anych ; ricodhy 
11.awc~ pi z~ do~1 CJ ?rga111zm„J1. wy~o1.11 tych mcc?.1J\\' : Pomorze - !Jc111 ;ui, 
się mistrz. Polski dopiero w kon~u listo IL Y:ó,,· - Lubli11. Krnl.;riw - TG elce. 
pada. co J~k na nasz~, stosunki atmo- Poz_na(1 - Pornorzc. Wilno - l \VÓW, 
sferyczne Jest zbyt pozno. O. Slask -- Kraków jeszcze lJ;:.! u.;;ta-

Ponieważ rozg;n'wki na Of.!Ół bGd<J ]ono. · · 
dawafy deficyty ze \vzi:;lędu nu mi- D uia 14 paźcl;~icrnika koi'1cn· s:.:! i)icr 

~1;r1~~~s;~:at~;f0;~~~~~'.G~b~:Y~~~~~f~ii1~ ~~~ \\-;za serja mist1·zostwa i ró \·nq..:zc~-
11ic ro1.poczrna siQ drug-a serj.t, \\: któ-

kolidowały 7. równoczcsncmi zm':cicla- reJ· ])l.C)r·" iid·,1·a1 , 111 ; ·t. ·. . . · ' I' . d . . . f) . l .., ,, ,) .s 1/,0\\lC "lllj)OWl, 
1111 1gowcrm w anym m1csc1c. otił{ ccJ JJotr'\''t co1111·11111 i ,· r .„.„ -1, · ·1 

dl t • • d · • ci · 1 J ' ' · .cl ,J '·' ...,1,t .li ) I C 
o JY 1 SJQ JC en mecz t JC en rnccosz Y niL bcdzic „-ie·· 1;rotc":to „ .. • ·• · ~·h 
d 'k )· b"d . ' • 1· '''J)r-.· I . , ,.., I \\. dll' l.11, L"- lJ• 

0 s Uhli uznany '< 21 ~ „Ja.o "'-·" 1- rzci'1 atmosfcrvczllvcl itJ ,·,, d · -
\'~r. Kalcndar7:yk .na naJbliz.szc tv~nd- ~ck. · · 

1 
I· 

1 
l 'SJJ<) zia 

me przedstawia s1ę nas tępnJąC•): [:><) 1„ 1z 11 , ,1. , „„, cl c· 'l. · . t •. · 
, , • • • 1C \, SwJ O Ze Sil !;:, IJ!t!.ll(l 

16. 9. Lodz ---:- Pozna1!, Pom.orze PZPN. będą mis:lv 111ożT10~1; z"baczen,a 
Warszawa, Lublin - Wilno, Kielce rozgTy'in~k o mist;-zust\t.·o Po!·:;!( nas11J 
Śląsk. pującc miejscowości: Sicd!cc (mistrz 

2.3. 9. Pomorze - Łódź, Warsza,va lubelski), C7c;stocl10\va lub Sosnowi~c 
- Pozuail, Lublin - Lwów, Kraków- (mistrz kielecki). Bydgoszc% (mlstri 
Śl~sk. 1.1c;morski), oraz Pr:-.crn~:ś 1 (11:=.~trz 

30. 9. Poznari - Warszawa. tc)dź lwowski). 

H.alina Kon acr.ł a 
ostatecznie porzuca arenę sportową .•. dla męża. . 
Jak si<) „Express Wieczorny" dowia· Znany mecenas sportu p. Ignacy Ma• 

duje, pogłoski, o porzuceniu areny sp-0r- tuszewski był 9rzcz szereg lat posłem' 
towej przez naszą chlub. mistrzynię o- polskim przy Królestwie włoskiem w 
limpijs!ca i świata, d. •skobolkę Halinę Rzymie i ohecnie został mianowany po• 
KonoP&:k<! - sprawdzaja się. słem polskim w Budapeszcie. 

Naiznakomitsza ta miotaczka świa- Ślub młodej pary odbędzie s~ jesz" 
ta wychodzi w najbłi~szym czasie za cze w roku bieżącym. 
mąż i postanowiła wycofać się z czyn· Jak si~ ,.Express Wieczorny• datcJ 
nego życia sportowego. Panna Halina dowiaduje nas.za rekordsmank:a wyJet". 
rohi „d~p1omatyczną" karierę, wych-0-

1 

dża ze . wym prz„ ~zh m tn"żem do B•J-' 
dzi bowiem za znanego dyplomatę p. dapesztu. 
posta I,211acego Matuszewskiego. 

Pliędzymiastowy mecz tennisowy Warszawa··łlódź 
odbądzte s1ą 1utro w Warszawie. 

Jak sit; „Express \Vi.;-.:zorn:v'· dowla nad~houz<1C<\ środc;. dni:l 12 b. m. ł 
duje. jako część intc~ralna w!cikiei,:o przyp11 zczalnie potrwa do niedzieli 
międzynarodowego tnrnieja kn11isowe \' !qcznic. Obok zraczy rurnuf1skich I 
v.o urządzonego przez s~r:k..:zn~r vV. K. I ~dai'1skich z);łoszeni zo<;tai: z kraju: 
S. „Legja" z ndziałcm 11ajtc;:i.szych \\ ~mnii'1ski, bracia Stolarow, Czctwer 
prz~dstawicieli polskiej r:i\:'e~r bQdzie ty!1ski, Marszc\YSki. Jan Luth. dr. for· 
międzymiastowy . mecz Warszawa - ster, Stei11ert, Kuchar i w. in. 

Łódź, 
który też ze \\'7.ględu na \\·ysok: po
ziom graczy obu reprezcaw~ji npo
wiada się ze wszecluniar :ntcrcsująco. 

Turniej· „Lcgji„ rozpo~zyna się w 

Tabela rozgryw1k 
o mistrzostwo Polski. 

Ze względu na tradycję spotkań rfa· 
koah - P. T. er, zebrało się sporo pw 
bliczności na boisku. ł'.,odzianie wystąpi
li do \\talki w składzie najsilniejszym, 
goście - z trzema rezerwowymi. Mc~z 
należat do interesujących. 

Pik. Julian Ulrych 
Po ostatnich za ,,-odach tabela klasy 

A Ł.Z.O.P.1 1 -u pn·.eclsta·wia sic; następu· 

. .i<1co: 
I Jicr 

19 
17 
20 
18 
.21 
17 
19 
19 
19 
19 

Pkt 
35 
27 
27 
23 
23 
19 
15 

St. bnn 
78:17 
54:29 
48:21 
49:19 
35:.30 
47:24 
31 :-1.'1 

W pierwszej połowie znaczna prz.t~
Wdga tlakoahu. św:etnie dysponowany 
Edelbaum wytwarza Jlrecyzyjnemi c.::.1-
trami groźne sytuacje podbramkowe. 
Jedną z centr Edelbauma wykorzy tuje 
Koplowicz i zdobywa pierwszv ;im1kt 
dla Iiakoahu. Drugą bramkę dla łfako
ahu zyskuje na kilka mi1111t przed kot'1-
cem połowy Edelbaum przyczcm piłki:;, 
która znajdowała się już w bramce do· 
bit Służewski. 

Po zmianie stron przewagę zdoby
~vają pabjan:czanie, którzy po przeprn· 
wadzeniu kilku groźnych ataków, uzy
skują honoro\\'Y punkt przez lewoskrzy
dtowego. Chaotyczne ataki gości likwi
duje bez trudu obrona łfakoahu. W tej 
~azie niewy-korzystuje P. T .• C. rzutu 
karnego i zawody koiiczą się 2asłużo
ncm zwycięstwem Iiakoałm. W druż:r·
nie pahjanickicj \\'Yróżnit siG lewy <r 
brońca i lewoskrzydłowy. '1\T Hahoaim 
- Zaklikowski, Kuczyński i Edelbaum. 
który wraca stopniowo do swej daw11ei 
formy„ 

przybędzie w niedzielę do Łodzi na akade
mję sportową Ł. K. s.-u. ·. 

Jak sic „Express \Vieczorny" dowia· nadchodzącą nicdzielG dn. 16 wrześniu 
duje, na uroczystą akademj<;! sportową, o godzinie 19,30 w sali Rady Miejskiej 
organizowaną przez Ł. K. S., dla uśw:ę· m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 1, 16. 
tnienia 20-Iecia istnienia klubu prZybę· Komitet jubileuszowy Ł. K. S. ro::c· 
dzie Dyrektor Patistwowego Urzędu sfal zaproszenie do wybitnych psobisJ-o
Wiychowania fizycznego p. płk. Jui]an ł ści naszego miasta. władz: pat'1stwo
Ulrych z Warszawy. wych i municypalnych oraz wojskowo-

Uroczysta akademja odbędzie się w ści. 

Łódt zanozna się 

z „1aaur1m Olimpijskim" -Kazlmiarza UH1rzyńskł1 go 
Nagrodzone na olimpijskim konkur- ! w nadchodzącą niedzielę na akadcmji 

sic poezji genjalne dzieło znakomitego . sportowej organizowanej przez Ł. K. S. 
poety polskiego, zbiód poezyj sporto- l w saH Rady Miejskiej dla uświetnienia 
wych ujętych w całość pod tytułem 'jubileuszu 20·lecia klubu. 
„Laur Olimpijski" Kazimierza Wierzyó- Znakomite wiersze, jak Nurmi, Pad· 
skiego jest w Łodzi bodaj, że wcale rric- dock i Porrit, pieśń o Amundsenie i w. 
znany. in. wypowie znany artysta Teatru Miej-

Po raz pierwszy zaznajomi się Łódź skiego p. Lucia.n Krzemłńskl. 
z poeziarni soortowemi Wierzyński~o 

1) Ł. T. S. O 
2) Turyści 
3) Orkan 
4) \V. K. S. 
5) \\iidZC\\ 
6) Ł. K. S. 
71 P. T. C. 
8) Hakoah 
9) Sokół 

10) O. M. S. 
111 Union 
121 Prosna 

18 
15 

15 
14 
11 
10 

1 

2():~2 

:31 :5n 
. 2fi :44 

19:47 
17 :'57 

R. T. S~ Widzew 
bierze udział w Igrzyskach 

robotniczych. 
Jak się do\\' iaduicmv odb~~h1 ~i·~ w 

\\/arszawic qgó!no · krajowe rol)(1t11iLze 
zawody sporto\vc. Tc;imn\~ prze'' "<izia· 
ne: 16 lub 2.3 wrzdllia. l..~dz;~1. w t1;i r"· 
hotniczcj olimpjaclzie :;1>,>rtrJ\\ ej wc;.n1ie 
Łódzkie l(obotllicze Tov,:a1-;1.yst'. .,, ~'por· 
towe Widzew. które 11a ;,awoJ\· t~ W\'" 

syfa drużynę footbalowa, ko.s z.ykow~ 
siatkową i lekkoatletyczfU\. 



gr 
t:zwart~ao dnia ciągnienia 17·1Ei loterii państwowej. 

GŁÓWNE WYGRANE. 

Dyżurv aptPk. 
,D r.iś. w nocy, dyturui:\ apteki: L. Pawt'?w

skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głow
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 

. Sitkiewicza (Kopernrka 26), A. HarenlżY (Po
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

·- -
Za wydawn. „Aepublika" sp. ogr. odpo w. Władysław Polak. 

A pAl9J 

Kokot a-a ryst okra tka 
zastrzelona! 

Brat mqżam siostry. 
Władze angielsk e 

w ogromnvm kłooocie. 

Dośwładczenfa z bomba
mi dym• acemł w Amervce 

Na placac.h ćwlcz:ebnych amerykań
skiej szkoły piechoty dokonano doświad 
czeń, dotyczących uży'.t&. bomb dymią
cych w akcji bojowej. Th:iprowadziły ont1 
do wniosku, że przy umiejętnem zastos-o 
waniu bomb dymiących można obniżyć 

!
skuteczność działania broni nieprzyjacie· 
la o 90 procent i nas:kutek tego zapewnic 
zupełne powodzenie. natarcia własnych 
oddziałów. 

·1 Doświad.czenia polegały na wyrzuca. 
niu 30-funtowych bomb dymiących z sa-
molotów na linję obronną nieprzyjacie-
l la, i miały cel podwójny: oślepić nieprz)' 
jaciela, uniemożliwiaią-c mu wszelką ob 
serwację, a w wyniku teg.o niedopuścic 
do skutecznego wykonania przez niego 
ognia z karabinów maszynowych. OpróC11 
tego badano użycie dymów do zasłony ar 
tyleryjskich punktów obserwa;cyjnycb 

lnieprzyjaciela, wreszcie ostatnie doświad 
czenie było takie, ze czołg szybkobieżn-y 
wyruszył między iinie nieprzyjacielskie, 
stwarzając za sobą zasłonę dymną dla 

' 

sparaliżowania wszelkiej obserwacji r 
a.ktji zbrojnej ze strony nieprzy1aciela. 

I W r·ezultacie doświad<:zenia potwier 
1 dziły ogromne znaczenie taktyczne, ia-

l
kie słusznie przypisywano dotąd dymom 
bojowym, oraz ia:kie one posiadać będ« 
w nowoczsne.j wa.lee teohnicz.nej • 

Redaktor od.pow. Jan Grobelniak. 




